
,N:: 23. ·:-"o\vicz, czenNca 1923 r. Rok Xlt. 

rrygod.nik społoozno-ekonomiczny i literacki, poświęcony sprawom Lowioza 
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Największa atrakcja sezonu! 

Wielka Zabawa 
na dochód Internatu Państwowego Seminarjum Nauczycielskiego 

odbędzie się w dniu 17 czerwca 1925 r. W ARK A D J l. z programem niebywale urozmaiconym' 
, r , 

l. 2 godzinnym koncertem programowym, U 6. zawodami sportowemi o nagrody 
2 korso na łodziach dekorowanych i popisami, 

i oświetlonych, 7. pocztą frilncuską, 
5. orkiestrą 10 p.p., r'l..S'\ 8. loterją fantową, bogato zaopatrzoną, 
4. tańcami, I I 9. bufetem, 
5. zabawą kWiatową, to, atrakcjami, pelllemi niespodzianek, 

'-------------------------------/ ~------------------------------/ 
Zapewniony przejazd z Łowicza do Arkadji i powrotnie specjaloerni pociągami oraz Iicznemi pod wo· 
darni, które tworzyć będą stalą łączność komunil<acyjną między miejscem zabawy, a Starym· Rynkiem 

im. Kościuszki w Łowiczu. 
Początek o godzinie 15 p, p. ~ ... ~ Bliższe szczegóły w afiszach. 

Wejście na\ zabawę 5.000 mkp.; wraz z prawem przejazdu w obie strony 5.000 mkp.; młodzież szkolna 
i Pp. szeregowi płacą połowę. 

KOMITET WYKONAWCZ'y STANOWIĄ: 
Przewodniczllcy: p. Stanisław Podulka, Członkowie: Pp, Stanisław Czubik. Edmund Gołębiowski, Michał Kozuszko, 
Konstanty Lech, Czesław Motylińshi, Mieczysław Niemirycz, Jadwiga Podulkowa, Por. Witold Przybylski, Jan Sadkowski, 

Aleksander Szkolnicki, Władysław Stanio, Stefan Tomaszewski, Władysław Wizgier, 

Na zabawę powyzszą zaprasza Rada Opiekuńcza Seminarjum 
Ks, ]. Niemira Prezes Rady. 
Stanisław Grabiński, St. Wilkoszewski. 
Władysław Rogowski, Bolesław Mt'lkr. 

~~ 
A~~~~~~~ 

Do sprzedania ' 
przedsiębiorstwo handlowe z lokalem. 

Wi adomość W księgarni L. KRONENBERGA 
3-1 .stary-Rynek 14. 

1:J~:st';~~~~~~ 

OGŁOSZEN lE, 
Józef Brzoska - Grudziądz, To-

ruńska Nt 26 pośredniczy w kupnie i sprze

daty domów i majątków ziemskich. 
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OOEZW'A 
do członków i zwolenników ZwIazku 

Ludowo-HarodOwego. 
W życiu państwowem Polski nastąpił zasadni

czy, stanowczy przełom. Walka o to, czy Polską 
rządzić ma Większość Narodu Pols){iego, czy też 
jego mniejszość, oparta o obce, a często wręcz 
wrogie Narodowi żywioły; walka o to, czy państwo 
polsl<ie ma kroczyć lm potędze narodowej, rÓWno· 
wadze sIJo!ecwej l rozkwitoWi dobrobytu powszechne· 
go, w pokoju i ładzie wewnętrznym, czy leż ma 
się staczać wzorem rozkładu rosyjskiego Im rewo
lucji, ku walce wewnętrznej i ku rozbiciu narodu 
przez jad nienawiści, ku powszechnej nędzy i za
cofaniu; hl walka po Ciężkich iatach zmagań dopro· 
wadziła do zwycięstwa WOLI Większości NARODU 
i idei narodowej. 

Wola tych miljonów rzesz, włościan, robotni· 
ków, rzemieslników i mieszczan, które pod prze
wodem oświeconych warstw społeczeństwa rzuciły 
podczas wyborów swe głosy na ósemkę - ta wo
la stanoWcza mas i jasna, a roztropna myśl ich 
przywódców - doprowadziły odłam narodowo czu
jący ruchu ludowego do porozumienia z ruchem na
rodowym. 

N a czele olbrzymiej większości mas ludowych 
stanęła wreszcie i w Sejmie i w Senacie stanowcza 
Większość narodowa, która, porzuwszy się gospo
darzem tego państwa, spe/nlla swój obowiązek 
i ujęła rządy w Polsce. 

Rozpoczyna to nowy okres dziejóW naszego 
odrodzoneg. państwa. 

Po walce o dobre prawo Większości - rzą
dz enia państwem, następuje okres wytężonej i ofiar
ne i pracy nad tem, by te rządy były trwałe. budzą
ce szacunek i zaufanie coraz szerszych kół, 
powszechności narodowe). 

To nowe zadanie nie jest bynajmniej łatwe, 
ono jest dużo trudniejsze od walki opozycyjnej. 

W tej przełomowej chWili władze naczelne 
ZWiązku Ludowo-Narodowego uważają za swój obo
wiązek zwrócić Się do tego ogółu, który im ufał 

P. Witkowskt 

9 MONOGRAFJA 
Instytutu S-go Leonarda dla ubogich chłopców 

przy Ko\legjacie Łowickiej 

Skreślił wychowaniec tegoż Inst'jtutu 

Sądzę, że wszyscy wychowańcy z tego czasu 
zachowali tę postać we wdzięcznej pamięci, bo 
rzeczywiście na to zasłużył. 

Po ks. Kisielewskim, zarząd Instytutu pOWie
rzony został ks. Antoniemu Ojrowskiemu, kapela
nowi biskupa sufragana. Platera. O jego regen
sostwie mało pOWiedzieć mogę, opUŚCiłem już bo· 
wielT' .zakład, a w Warszawie. borykając się z prze
ciwnościami, aby dalej się ksztalcić, praWie, że się 
Instytutem nie interesowałem. słyszałem tylko, że 
ks. Ojrowski oddał się szczerze zakładowi i do 
ostateczności walczył z moskalami, o jego istnienie, 
bezskutecznie jednak, przemoc zwyciężyła. 

dotychczas i pragnie nadal podtrzymać osiągnięte 
rezultaty walki, z następującem wezwaniem: 

Miłość Ojczyzny, gotowa do ofiar dla państwa, 
zaufanie do władz stronnictwa i do rządu, powinny 
się teraz więcej niż kiedykolwiek wyrazić nie w sło
wach lecz w czynach. 

Powodzenie nowego rządu, a z niem po
myślność państwa w nowym okresie jego życia za
leżą od tego w przeważnej mierze, jak ogól zwo
lenników naszych w całym kraju spełni swój obo
Wiązek; wytężonej pracy na wszystkich polach ży
cia publicznego, sumiennego wytrwania na swoich 
placówkach, niezachwianej obrony zasad naszego 
ki~runku i jaknajszczodrzejszej OFIARNOSCI. 

Obejmując bezpośrednią pieczę nad interesa· 
mi państwa i skarbu nie ich kosztem, ale ofiarami 
dla nich żyć musimy, tem większemi, im Większą 
się staje odpOWiedzialność nasza za losy państwa 
i zasobność skarbu. 

Dlatego w tej chwili wymagamy od wszystkich 
naszych zwolenn ików w juaju: wzorowego wypełnie
nia obowiązków względem państwa, sumiennego płace
nia podatków i należności państwowych, zdwojonej 
energji w pracy i wzmożonego ożywienia wszystkich 
kół organizacji, spotętJowanej ofiarności pieniężnej na 
na cele polityki narodowej. 

Nie państwo dla nas - ale "Polacy dla Polski' 
powinno się siać nasze m hasłem. 

Niech powszechny odruch ofiarności na fun
dusz związkowy tej organizacji, l<tóra nas do prze
łomu obecnego tak szczęśliwie doprowadziła, - bę
dZIe odpowiedzią naszych przyjaciół w całym kraju, 
miarą ich zrozumienra doniosłości chwili. 

Prezydjum Zarządu Głównego ZWiązku Ludo-
wo-Narodowego: Jan Zamorsk,. Jan Załuska. 

Jer-zy Zd"iechowski. Witold 
Staniszkis. Karol n terczak. 
jnljusz Zdanowski. Józef Ka
wecki. 

Każdy może bez trudu w każdym urzędzie 
pocztowym złożyć ofiarę na fundusz zWiązkowy, 
wpłacając ją na rachunek Nr. 1.818 w P. K. O. 

NaZWiska ofiarodawców będą ogłaszane. 

* 
Pozostaje jeszcze coś powiedzieć o rozryw-

kach i figlach, którymi I'llumni urozmaicali sobie 
gobyt w zakładzie. Do nich przedewszystkiem na
leżały śpiewy zbiorowe na pozamtejskich sprawach, 
lub \\t czasie niepogody, W tak zwanej "sionce", 
w niej także odbywały się biesiady przy ożywionej 
rozmoWie o różnych przygodach osobistych. 

Tuż pod Instytutem płynąca rzeka Bzura odgry
wała dużą rolę w rozrywkach alumnów; ona to, 
w czasie zimy, dawała możność ślizgania się na 
łyżwach, a w czasie lata kąpieli, która, w czasie 
upalnych dni, z rozkoszą powtarzaną była kilka ra· 
zy dziennie, na "dołku, wierzbie i słupk.ach". Bzura 
budzi!a zainteresowanie swymi wylewami na wiosnę, 
w czasie roztopów. W Bzurze sztubak instytutu 
zapamiętale łowił głupie rybki "oklej e" na wędkę 
z haczykiem, z zakrZYWionej szpilki, na prędce, 
zaimprowizowanym, bo na haczyk prawdziwy nie 
było monety. Do Bzury chodziło się po wodę do 
mycia. Wreszcie łąki nad Bzurą położone, były 
terenem, w fantazji chłopca, do wałęsania się (ko-
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Podpalacze. 
Osławiony przywódca stronnictWa ludowego 

Wyzwolenie, a jednocześnie główny udziałowiec 
fabryki "Len Polski w Łowiczu" p. Stanisław Thu· 
gutt, wygłaszając swoje wielkie mowy w Sejmie 
użył p. a. stronnictw narodowych zwrotu o, chwili 
spowitej dymem pożarów i kurzem krwi bratniej 
którą ze zgrozą wspominać będą przyszłe pokolenia. 
Zapowiedź ta uniesiona wiatrem naszej lewicowej 
prasy poleciała iskrami po kraju zapalając w ser· 
cach i umysłach ciemnych mas pierwotne i dzikie 
instynkty. Dla każdego uczciwego polaka, dla tych 
szczególnie co przeszli piekło bolszewickie i mieli 
w pamięci .,krasnyje pietuchi" analogja metod, ha· 
seł i skutków wiele ponurych nasUWa refleksji. 
Dla przeprowadzenia celów dalekich, obcych, a na· 
wet w:>trętnych ludowi naszemu chwycono się pod
stępu. Ludzie nie mający z ludem nic wspólnego 
postanowili wykorzystać jego brak oświaty, jego 
pęd do posiadania ziemi i w tym celu rozognili 
walkę klasoWą. Zamiast nauczać nasz lud, że jedy
nie prawdziwa droga ewolucji społecznej i ekono
micznej wiedzie nieodzownie przez oświatę, pracę 
i oszczędność, zalecają ci noWi "mistrzowie" rewo
lucję socjalną spoWitą w dymy i splamioną krwią. 

Dziwić się wprost należy zdrowiu moralnemu 
dolnych warstw naszego społeczeństwa, że pomimo 
tyloletniej roboty wywrotowej nie zdołali apostoło
wie przewrotu-wytępić w naturze naszego ludu 
pierwiastków ładu i sprawiedliwości, że nie potrafili 
rozhuśtać w nim tej "dzikiej bestji" jaka drzemie 
na dnie kaźdego człowieka ujarzmiona jedynie kul· 
turą wiekową. Krótszy okres czasu wystarczył 
w Rosji żydom i ich agentom by z tego państwa 
uczynić jedno olbrzymie pogorzelisko. Bo też 
w sposób tu i tam swoisty, a tak bardzo różny, 
działała w Rosji i u nas największa sila moralna 
rządząca W świecie religja. Prawosławie wyrosło 
na podlożu bizantyjskim, z silnymi naciskami ta
tarszczyzny z całym fatalizmem religji wschodu 
wcześnie zostało skrępowane więzami moskieWskiej 
państwowości. Pod wpływem despotyzmu carów, 

czowania) jal{by po bezbrzeżnym stepie. Nie małą 
atrakcję dla młodzieży stanowiły jarmarki łowickie 
na S-y Jan w czerWcu i ne S-ty Mateusz, we wrześ
"ntu, szczególniej ten ostatni, wtedy bartoszki, ko· 
rzystając z nim Większej swobody, chodziły przed 
budy jarmarczne i wystawy sklepowe, pochłaniając 
oczami towary, przywiezione z Warszawy i innych 
miejscowości. ~ajwiększe zainteresowanie budziły 
ponoramy i przedstawienia teatralno-marjonetkowe, 
~dzie eksponowano, między innerni, "Wieczerzę 
Pańską", lub ceremonJe papieskie W Kościele ś-go 
r ,a w Rzymie, co na chłopcach robiło wielkie 
wrażenie, to też potem, widziane sceny W budach, 
naśladowali i powtarzali. Ubierają np: jednego 
z pomiędzy siebie w biel, a Więc W jakąś długą 
koszulę, kładą mu na głowę tjarę z papieru i pa
pież gotowy, sadzają go następnie na dźwiganą, 
przez czter~ch innych, tablicę (Sedia gestutoria) 
i obnoszą, przy improwizowanym śpiewie, po mie
szkaniu, podwórzu, a głównie po kuchni, gdzie 
w kucharce i jej pomocnicy, budzą niesłychany 
zachwyt i podziW, ku wielkiemu swemu zadowole
niu w tern któryś z orszaku luzyknął "Ksiądz regens 
idzie", puszczają tedy tablicę na ziemię i W nogi .... 
Skutek? rozbita tablica na dwie części i potłuczony 

bierności narodu, stalo się prawos;laWie raczej sy
stemem urzędniczym niż religją serc i umysló w. 
Nie zaspakajało ono jednostek gorętf,zych tęsknią
cych za prawdą, które się wyłamywały, tworząc no
we i coraz to dziwaczniejsze sekty. DuchOWieństwo 
rosyjskie pogrążone w materjaliźmiel mało co różni
ło się od wiernych, wiedzą i życiem. Zwykły pop 
wiejski patrzał na swój episkopat z taką s amą za
Wiścią społeczną jal< mużyk na pomieszczyka. 

Na całym tym moralnzm gnojOWisku porastały 
bujnie pieczarki tak przecenio'le przez mało kry
tyczne jednostki, tej religji TJlstoja "nie sprzeci
wiania się złu". Nie było, rzec można, na terenie 
olbrzymiej Rosji siły duchowej zdolnej powstrzymać 
naród na drodze, do samobójstwa, nie było orga
nizacji zdolnej się wyratować z toni ••.••••• prócz 
katolickich kościołów. W koło nich jak o tern 
świadczą wspomnienia cudzoziemców ZWiedzają
cych Rosję bolszewicką, skupiły się jedyne pier
wiastki ładu; paraf je katolickie z polskimi probosz
czami stały się wśród stu miljonów zbolszewizo
wanych Moskali redutami Ordona CYWilizacji chrze
ściańskiej. Pod kątem tej misji jaką biskup Ciep
lak i duchOWieństwo polskie spełnia w Rosji, należy 
patrzyć na proces i haniebne wyroki trybunału 
moskiewskiego. Walka z krzyżem, która do stóp 
lzraele powaliła naród rosyjski, zwraca się i zawsze 
zwracać będzie ostrze swe przeciwko jedynej wie
czystej sile moralnej jaka w świecIe istnieje, prze
ciw Katolickiemu Kościołowi! Ta walka zaczęła się 
na Golgocie skończy się W dniu Sądu Ostatecznego. 
Zależnie od okoliczności stosują wrogowie Chrystusa 
różne metody walki. 

W Rosji tępią bez litości, bo mają władzę po 
temu, w Polsce demoralizują, burzą, rozkładają. 
Wszechświatowe żydostwo w organizacjach kieru
jących całą walką, rzadko kiedy występuje osobiś
cie. Wolą one burzyć ład społeczny niszczyć War· 
tości duchowe rękoma aryjskimi. Walki pomiędzy 
klasami społecznymi prowadzona jest, finansowana, 
gloryfikowana przez żydów, ale wykonywana nieraz 
rękoma tzw. szabezgojów lub przez nieŚWiadomych 
chrześcijan "Ziarno siane w śmieci przez Wersal
skie dzieci, zdradą miało wzejść niemiecką" pisał 
Zygmunt Krasiński. 

boleśnie imprOWizowany papież; byłoby coś więcej .... , 
ale alarm okazał się fałszywy i uszło na sucho. 

Nastają lata przed-powstaltiowe (1865 i-62 r.) 
a więc manifestacje narodowe, śpiewy religijne po 
kościołach i przed figurami ŚWiętych, uroczyste pro
cesje po mieście i do odleglejszych kościołów (Do
maniewiL.e, Boczki), noszenie żałoby po pięciu po
ległych, śpiewanie na spacerach pieśni patrjotycz
nych. Wreszcie wybucha powstanie (1865 r.), jakże 
nie wziąć w niem udziału, Więc kilku chłopców, 
z 2, 5-ej klasy, umaWia się sekretnie, zaopatruje 
W żywność i raniutko przez okno-marsz! do partji. 
Naturalnie, po kilku dniach, zmęczeni, zgłodniali, 
wracają pod konwojem policji, do stałej swej sie
dziby, bez dalszych przykrych następstw, boć dzie
ciaki, a funkcjonarjusze policyjni-jeszcze Polacy. 
Wyraźnym także objawem silnego napięcia uczuć 
patrjotycznych u alumnów był ich atak na wojsko 
moskiewskie, jt!dyny w ŁOWiczu, jako miasta w oko
licy bezleśnęj i połączonego koleją z ośrodkami 
sił wojskowych, moskiewskich, a Więc miasta, nie 
mającego najmniejszych warunków, do walki z nie
przyjacielem. (c. d. n. 
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My zaś nauczeni dośWiadczeniem ubieglych 
lat 50 dodać możemy że nawet "Deutchland iber 
alles" ma swe:;o reż)'sera żyda, chociaż bez pej
sów. Jeżeli destrukcyjna robota masońsko-ży
dowska nie p odpa lił a je :,z':.ze Polski z czterech 
rogów pomimo usiłoWań Wyzwolenia to przyczyny 
szukać trzeba w g ięb tJi< iej rUJ j;! i jll o ści naszego ludu. 
Rozumieją to żydzi i ich agenci, to też nie opu
szczają żadnej okazji by narazić na szwank opinję 
kościoła w oczach Witrnych i osłabiC. wśród mas 
autorytet duchowieństwa Należy wspomnieć na 
przedwyborczą robotę Wyzwylenia i socjalistów pIu
gawiących księży i kośc iół, obelgi z iakiemi spoty
kają się najzacniejsi kapłani, gdy chcieli w imię 
Prawdy Bożej prostować błędne poję cie swych pa
rafjan i przestrzegali ich przed fałszywymi prorok~
mi. Obecnie pewne odłamy naszej leWicy protegują 
usilnie t. zw. kościół narodowy z niejakiem Hodu
rem "biskupem" na czele. Wydają oni obecnie 
pismo "Odrodzona Polsl<a" mająca na celu zohy
dzenie kościoła katolickiego i Ojcu św. w oczach 
naszego narodu. Jeden z księży apostatów Huszno 
wygłosił na temat narodowego kościoła odczyt 
w Warszawie na którym przewodniczył podobno 
socjalista Czapiński, a nieliczni słuchacze rekruto
wal! się przeważnie z pośród P. P. S. Wyzwolenie 
i Unpy. 

Tymi i innymi sposobami przygotewywują się 
w umysłach i sercach naszego ludu grunt pod dal
sze anty·kościelne i anty-narodowe roboty. I nie
można powiedzieć żeby wysiłki agentów między
narodówki nie przynosiły plonow. Nie mówiąc już 
o Kresach gdzie pojęty uczeń Thugutta poseł Łuc
kiewicz grollł dymem pożarów już nie obszarnikom 
i burżujom ale osadnilwrn polskim. Również i u nas 
W Łowickim posiada Wyzwolenie swoich krzewicieli 
którzy w zwalczaniu duchowieństwa Widzą jedno
cześnIe przyszłość Polski i swoją własną "bajeczną 
karjerę" do takich wichrzycieli należy Franciszek 
Wojda z Soboty. Wychowaniec nieboszczyka X 
Szaniawskiego byl za czasów Moskiewskich naro
dowcem, ale ponieważ w obozie narodowym o "karje
rę" trudno bo wymagane jest nietylko biegłość 
w języlw, ale nieskazitelność życia; Więc Widzimy 
W 1919 p. Wojdę kandydującego do ~ejmu Ustawo
dawcze~o z listy J\Ji; 5 nieznanego wÓWczas u nas 
biizej Stronnictwa Ludowego Piast. 

Zrażony niepowodzeniem przesiada się na ko
nia wyzwoleńczego, wspomniawszy widać na kole
żeństwo z p. Thuguttem w gabinecie socjalistycznvm 
Moraczewskiego w Którym tekę rolnictwa piastował. 
Szeregiem Wieców, gdzie licytował się jakby -z Oko
niem demagogję swych wystąpień. przygotowywał 
sobie mandat z listy Nr. ?j na której dostał drugie 
miejsce po ex-komisarzu bolszewickim bezwyzna
niowcu Niedzielskim. 

Ale mu się szlrapa zatlmęła przed metą i musi 
p. WOjda jeszcze 5 lat poczekać na następną okazję. 
Od czegóż jednak pomysłowość i pomoc przyjaciół. 
W braku mandatu poselskiego upatrzył sobie p. 
Wojda stolec wójtowy gm. Bielawy i usilnie o niego 
zabiega. Jednocześnie prowadzi on anty·kościelne 
roboty w parafji Waliszew do spółki z niejakim 
Muchą oraz ze znanym w okolicy Włodarczy
kiem. Ta zacna trójka korzystając z zamętu jaki 
powstał wskutek agitacji leWicowych na tle zabój
stwa prezydenta Narutowicza postanowiła zmusić 
iaslU:2:onego proboszcza Dembińskiego do ustąpienia. 

Całe szczęście, że na straży godności ludzkiej 
szarganej przez demagogję Wiecową, stoją sądy, 
które też przed parome tygodniami, ze oszczerstwo, 

skazały W ojd~ na dwa miesiące aresztu. I ch.oć 
dla zyskania na czasie pan ex-minister apelUje, 
j~dnak dosięgnie go wcześniej czy później kara 
spraWiedliwości tak samo jal< go już dosięgła po
garda, po chrześcijańsku myślących sąsiadów. 

Gminiak. 
Maj 1923 roku. 

U[bwały pierw!le~O ljal~u [bemików 
i lilyków Pol!ki[b. 

Prace pierwszego Zjazdu Chemików i fizyków 
koncentrowały się około bad ... ń speCJalnych, wyma
gających odpOWiedniego przy~otowania nau!cowego. 
Jednak poruszano takie tematy, jak "Stan obecny 
nauczania · chemji w szkołach średnich na podsta
wie ankiety", .,Nauczanie chemji, a obrona kraju'I
"Urządzenie laboratorJów w szkole ,średni~j, ,;wy, 
kształcenie chemiczne młodzieży, kąnczącej szkoły 
średnie w świetle wymagań, staWianych w szkołach 
wyższych", "Kształcenie Nauczyci~łi Fjzyk~ i ~he.mji'· 
Demonstracja kinematografu Inż. Shwmsklego 

W zastosowaniu do fizyki" etc Po ożywionej dyskusji 
stwierdzono brak szkół zawodowych, specjalnie 
chemicznych, l<tóry fatalnie się odbija na rozbudo
wie polskiego przemysłu chemiczn.ego. Jaskrawo 
przedstaWił i podkreślIł brak sz~olnIctwa zawodo
wego chemicznego prof. J. MOŚCICkI: Wed!ug pro
fesora MościCkiego przemysł chemIczny Jest tern 
zlotem jakiego brak Polsce, j którego tak usilnie 
poszuk'uje p. Minister Skarbu. 

Zdaniem profesora, -Polska posiada wszystkie 
potrzebne warunki ~o stworzenia silnego ~rzemysłu 
chemicznes;loj brak jej tylko dwu: rozumn~j . ~olttykl 
Rządu i fachowców obdarzonych twórczą InICJatywą· 
Fachowców mogą dostarczyć tylko szkoły zawodo
we, które należy organizować .. T~ też y;ed~ug prof. 
I Mościckiego ciężką odpowledzlalnosć bIOrą ~a 
siebie ci wszyscy, którzy zaniedbują lub wstrzymują 
rozwóJ polskiego szkolnictwa zawodowego. . . 

Po dyskusji nad r.eferat~m prof. Mośclckleg~ 
Zjazd przyjął następującą Jednomyślną uchwałą· 
"Zwazywszy, że jednym z pierwszych ~ar.unk?W 
rozwoju przemysłu polskl~go oraz, zapewmema nie
zależności Państwa PolskIego zarowno pod wzglę
dem politycznym, jak i eko!lomi~znym, jest liczne 
i dobrze zorganizowane szkolmctwo zawodowe, 
z uwzględnieniem przedewszyst~iem szkół.o cha
rakterze przetwórczo·technologlcznym, pierwszy 
zjazd chemików polskich, który się odb~ł w War
szawie dn. 0-6 kWIetnia 1923 r. zwraca SIę do spo
łeczeństwa polskiego o konieczność popierania pOl
skiego szkolnictwa zawodowego, a do władz szkoł
nych o zorganizowanie na pierwszy ~oczątek cho
ciażby kilka szkól zaWOdowy_ch chemIcznych o cha-
rakterze przetwórczym':' . 

Niezależnie od tej uchwały, na Wniosek prof. 
Kalinowskiego, postanowiono iednoglośn~e , doma
gać się od Rządu wydatniejszych kredytow na po
moce do nauki fizyki i chemji. W. D. 

Nowa placowka w Łowiczu. 
Niedawno powstała w naszem mieście nowa 

placówka narodowa p. n. "Związek drobnych kup-
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CÓW chrześcijan w ŁOWiczu". Jest to młodsza sio
stra Warszawskiej Centrali. 

, Głównym celem nowej organizacji jest ochro-
na interesów stanu kupieckiego i unarodowienie 
handlu. Kupcy·fachowcy zrzeszeni w ZWiązku 
pragną wejść w życie jako rzetelni obywatele patrjo
ci, pragną zaspakajać potrzeby swych klijentów 
uczciwie, po katolicku, zdala od wojennego wyzysim. 

Kupiec-chrześcijanin nie może być paskarzem, 
nie może przetrzymywać towarów dybiąc na zwyżkę 
cen, gdyż za wszelkie czyny nieuczciwe. -Organi
zacja w myśl statutu natychmiastby go wykluczyła 
z listy członków. Wogóle zrzeszony kupiec nie 
może rozumOWać po żydowsku. 
, Zarząd ZWiązku ułatwia swym członkom kupno 
i sprowadzanie towarów niezbędnych dla ich skle
pów. Na razie tryumfem ZWiązku było uzyskanie 
przydziału cukru z cukrowni w Łyszkowicach, w czem 
bardzo pomógł Prezes ZWiązku plantatorów bura
czanych. 

Jak widzimy na tak wzniosłe zasady ZWiązku 
drobnych kupców-chrześcijan każdy dobrze myślący 
obywatel chętnie się zgodzi; ale samo przeczytanie 
mojej notatki kupcom nie wystarczy... Trzeba aby
śmy wszyscy zaluJni ,ljący miasto ŁOwkz i okolice 
szczerze zobowiązali się do popierania zrzeszonych ' 
kupców-chrześcijan, czem przyczynimy się do wzmoc
nienia i ugruntowania bytu tej młodej a tak sym
patycznej u nas Organizacji. 

Na czele ZWiązku stanął znany W m. ŁoWiczu 
kupiec p. Leon Tyblewski. Skarbnildem jest p. 
Gajda. 

Do ZWiązku mogą należeć wszyscy właściciele 
legalnych sldepów ze wsi. . 

Placówce nowej szczęść Boże! 

A. SzantawsRi. 
dn.-l czerwca 1923 r. 

O!łalni "dOW[jp" p. Piłiu~!kiego. 
Jak P. ex -szef pojmuje interes państwa. 

\V "Głosie Lubelskim" czytamy: 
DOWiadujemy się z najbardziej Wiarygodnego 

źródła o następującynm, autentycznym fakcie tak 
niesłychanym, że z najwyższem ubolewaniem mu
simy go podać dla orj~ntacii szerszego ogółu spo
leczeństwa, aŻeby zademonstrować, w jaki sposób 
poj'l1owali niektórzy panowie z dawnych rządów le
Wicowvch sprawy państwowe. Chodzi tu o byłego 
szefa sztabu generalnego p. Piłsudskiego. 

Sprawa je.:;t następująca: 
Po wyrażeniu zgody na objęcie stanowiska 

kierownika Ministerstwa Wojny, i po rezygnacji 
p. Pllsudskiego z szefostwa sztabu udał się gen. 
Osiński do p. Piłsudskiego, prosząc go W interesie 
armji i państwa o podanie kandydata, któryby zda
niem jego odpowiadal najbardziej na to stanowisko. 

W odpowiedzi OŚWiadczył p. Piłsudski z uśmie
chrm ironicznym: 

- Proponowałbym panu generałOWi jako dosko
nałego fachowca w sprawach wojskowych i idealne
go kandydata na stanowisko szefa sztabu pana ... 
marszałka Trąmpczyńskiego. Proszę mu łaskawie 
powiedzieć, o tern, że to jest mój wniosek. 

Generał Osiński zaWiadomił oczywiście o tern 
p. marszałka Trąmi>czyńskiego, który nawzajem 
prosił generała, ażeby zakomun(kował p. Piłsudskie
mu jego odpoWiedź, następującej treści: 

- Pan Piłsudski nie ma racji twierdząc, że 
byłbym idealnym fachowcem, gdyż z wojskiem 
nigdy nie miałem nic do czynienia, ale ma słuszność 
o tyle, że po nim byłbym napewno dobry. 

Każdy przyzna, ze takie "dowcipy" tam gdzie 
chodzi o sprawy państwa i armji, był~ ze strony 
p. Pilsudsl<iego zbyt lekkomyślne. 

Zresztą nic dziwnego "wszak p. Piłsudski 
OŚWiadczył kiedyś, że patrzy na zycie, "jak humorysta". 

KRoniKA 
Kaleiidarzyk. 

Hątek t Maksyma B. W., Medarda. 
Sobota Pryma i Felicjana M. m. 
Ntedzt'ela Małgorzaty Kr., Zacharjusza M. 
Pontedzt"atek Barnaby Ap. 
Wtorek Jana W., Onufrego P. 
$roaa Antoniego Pad. W. 
Czwartek Bazylego Wielko B. W. D. K. 

Wschód słońca g. 4. m. 1~. zachód g. 8. m. 57. 
- Zebranie Członków Zw. Lud. NarorL odbę

dzie się w sali Wikarjatki S-tego Ducha w dn. 9 b. m. 
to jest w sobotę o godzinie 7ł wieczorem. O liczne 
przybycie uprasza Zarząd. 

"Farfui" Kino Wojskowe WYŚWietlą w niedzie
lę znakomitą tragedję mieszczańską pod powyższym 
tytułem. W roli głównej występują znana " Wiera 
Chołodnaja i A. Smirnow. 

- Przedstawienie Amatorskie, Dnia 18 czerwca 
r. b. o godz. 61/. wiecz. powszechna szkoła żeńska 
Nr. 2 urządza przedstawienie amatorskie bajki fanta· 
stycznej w III aktach pod tytułem: "Królewna Kra
sawica". 

Czysty dochód przeznaczony będzie na pomoc 
dla niezamożnych uczennic tej szkoły. 

Mamy nadzieję, że piękny cel liczn,e zgroma
dzi w Eosie ofiarne społeczeństwo Łowicza. 

Bilety w cenie od 2000 do 6000 nabywać 
można od dn. 14 w cukierni W-nej Wielickiej. 

- Pierwsze Posiedzenie Rady Miejskiej wybra
nej w dniu 15 kWietnia r. b., odbędzie się dnia 
15 czerwca. 

Nie jeden z czytelników zdziWi się zapewne, 
że dopiero po 2-ch miesiącach zwołana jest Rada 
Miejska, ale sekret tej zagadki Wiedzą żydzi, któ
rzy bardzo skrupulatnie korzystają z praw Rzeczy
pospolitej i Wszędzie, gdzie można wsadzić kij
chętnie z niego korzystają. Tak samo było i z Radą 
miejską. Protestowali do Komisji Głównej, do Wy
działu POWiatowego i Województwa aż w końcu 
widząc swoją bezradność odwołali swój prote.st do 
Województwa. 

Dzięki żydom mamy stracone 2 miesił\ce pra
cy nowoobranej Rady i nowego Zarządu miasta 
i wyrzucone kilkanaśkie miljonów na pensje płatnych 
ławników dawnego Zarządu. 

Posiedzenie w dniu 15 b. m. zostało zwołane 
wskutek nakazu władz zWierzchnich. 

- Święto pułkowe 10'0 p. p. W dniu 13 b. m. 
to jest w środę przypada ŚWięto pułkowe. Nasz 10 
pułk obchodzić je będzie uroczyście z następującym 
programem: 

Przed południem: l) Godz. 11-8 msza polowa 
na Starym Rynku. 2) Godzina 2-a po pol. przyję
cie przedstaWicieli władz w salach kasyna oficer
skiego (ul. Mostowa 3). 

Po poł1ldniu: Godzina 4-a {la własnym boisku 
sportowym zawody lekko-atletyczne. Godzina 5'8 
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zawody piłki nożnej. Godz. lO-a w salach Kina 
Wojskowego zabawa taneczna za zaproszeniami. 

- Wycieczka francuska. W połoWje czerwca 
b. r. zjeżdza do Polski wycieczka ekonomiczno
rolnicza z Prancji z wypróbowanym przyjaciele m 
Polski p. Noulensem na czele. Po zWiedzeniu 
głównych miast i ośrodków przemysłowych przyjadą 
nasi gości do Krośniewic skąd po obejrzeniu obory 
bydła czerwonego polsl<iego udadzą się dnia 2016 
samochodami do Suchodębia majątku senatora KI
niorskiego. Nazajutrz t. j. 2116 zWiedzą gospodar
stwo roln€ i hodowlane w Łąkach Kościelnych 
i tegoż dnia w godzinach popołudniowych zawitają 
W Łowickie. 

Najpierw podejmować ich będą podwieczor
kiem pp. Stanisławostwo Grabińscy w Walewicach, 
gdzie zwiedzą historyczny pałac i gospodarstwo. 
Wreszcie ostatnim etapem ich wycieczki W naszych 
stronach będzie zapewne wieś Bocheń. 

Skład wycieczki będzie następujący. 
M. Noulens, senator, ambasador francuski, 

Prezes stowarzyszenia Francusko-Polskiego; markiz 
de Vogue, prezes Towarzystwa Rolników, członek 
Akademji rolnicz~j i Rady najwyższej rolniczej; 
hrabia de Nicolai, Wiceprezes Towarzystwa Rolni
ków, prezes Komitetu leśnego (leśnictwo, hodowla 
koni); Ga\loty, sekretarz jeneralny Towarzystwa 
Rolniczego; Ludwik Tomassin i członek Akademji 
rolniczej; jego syn; Hr. Olivier de la Rochefoucault, 
rzłonek Rady Najwyższej rolniczej, specjalista do 
spraw hodowli drobiu; Hr. Jen de Laguiche, sekre
tarz Herd-Book Charolais; M. Toussaint, delegat 
generalny Centralnego ZWiązku Syndykatów (eko
nomja społeczna); pp. Hittier i Schribaux, członko
wie Akademji rolniczej, _delegaci Ministerstwa Rol
nictwa, profesorowie Instytutu agronomicznego. 

Towarzyszyć im będą przez cały czas podróży 
pp. Redaktorowie Jan Lutosławski i Jarkowski oraz 
sekretarz Kiewlicz. 

- Miljonówka. W dniu 2 b. m. wylosowano 
z Koła .Ni 2.130.738 zakupiony przez P. K. O. 
w Warszawie. ' 

- Wianki. Jak się dOWiadujemy Wianki W roku 
bieżącym urządza T Owo Dramatyczne łącznie ze 
Strażą Ogniową Ochotniczą. . 

- Nowy Klub Sportowy. Wkrótce zostanie 
zalegalizowany Klub, Sportowy młodzieży rzemieślni
czej w ŁOWiczu. CWiczenia idą raźno i w nieda· 
lekiej przyszłości Klub zaprezentuje się ŁOWiczowi. 

- Wiec w sprawia poprawy bytu pracowników 
państwowych. W sali teatru "Eos" w dniu 3 czerwca 
w powyższej spraWie referował wniosek nauczyciel 
p. Lech w obecności dość licznie zainteresowanych 
pracowników państwowych z kilku powiatów przy 
udziale zaproszonych p. p. posłowo 

Posłowie ugrupowania narodowego reprezento
wani byli przez posłów ziemi ŁOWickiej p. Urbań
skiego i p. D·ra Romba, którzy W zWiązlych ścisłych 
przemówieniach swoich zaznaczyli konieczność 
poprawy bytu urzędników, zdając sobie jasno spra
wę ze słusznego żądania ich, i że należy w tym 
celu przeprowadzić walkę z dotychczasowym 
obskurantyzmem, tym ciągłym niedocenianiem 
sił. inte~ektu W ~ar~dzie, 'który W pierwszym rzę
dZie. Jako znajdUjący się w ciągłych i trudnych 
warunkach bytowania nie zawsze dodatnio może 
odpOWiadać zadaniom SWoim. 

Byi także na wiecu posd towarzysz, ale nie 
z pod znaku pancernego "w Jedności siła", 
a z P. P. S. p. Sledziński, znany nam już z inter
pelacji o pogromie żydów, spóżniony trochę, bo 

wracał z wiecu, zapOWiedzianego przez niego, 
a nieudanego z powodu bardzo niklej liczby . słu
chaczów, który bez zastrzeżeń przyrzekał silne 
poparcie powziętych Wniosków, przyczem zdra~ 
dzal jaskrawo chęć Wejścia na tory polityczne, 
lecz posel Urbański słusznie zaznaczył towa
rzyszowi posłoWi, że nie należy łączyć polityki 
ze sprawą al{tualną, a właściwiej byloby z jego stro
ny jako zasiadającemu W komisji, zająć się częstszym 
zwoływaniem posiedzeń W komisji, a sprawa popra
wy bytu pracowników państwowych mogła by już 
być zrealizowaną. Swt'erszcz. 

- Wycieczka Gimnazjum im: Księcia Józefa Po
niatowskiego. W dniu 11 b. m. cała szkoła męska 
wyjeźdża wraz z wychowawcami i gronem osób 
z Opieki Pozaszkolnej do Kiernozi na zaproszenie 
państwa Kazimierzostwa Wieszczyckich. 

Do Kiernozi wyjeżdża około 500 osób, gdzie 
rano będzie odpraWiona msza ŚWięta, poczem nastą
pi koncert orkiestr i różne gry towarzyskie na 
śyieżem pOWietrzu. . Powrót tegoż dnia wieczorem. 

Państwu Wieszczyckim należy się uznanie za 
• prZyjęcie tak licznego grona naszej młodzieży. 

Niczem nie zastąpione a przytem niezbędne 
z powodów oszczędnościowych i zdrowotnych są 
prawdziwe podeszwy i obcasy gumowe "Palma". 
UłatWiają one chód, który staje się lekkim, są trwa
le i tanie, oto ich niezaprzeczone korzyści. 

NADEStANE. 

Ofiarowa\ i na Instytut im. Kopernika, poczy
nając od 19 lutego b. r. Młodzież giml1azjum żeń
skiego 91.000 mk. PP. D·r Roguska 5.000. Bro
nikowska 5.000. Gantner 5.000. Dajnowa 3.000. 
Doleżal 10.000. Ficka 3.000. ChoJecki 5.000. Ren
kawek 5.000. Rychlewicz 2.000. Świtkiewiczówna 
3.000. Salaga 1.000. Szatnerówna 1.000. D·r Po
likowski 5.000. Ks. Majewski 5.000. ZiembińSKa 
15.000. Mulinek 2.000. Kępiński 2.900. Liss 2.000. 
Piotrowska 1.000. Wasiński 1.000. Smieciński 2.000. 
Płachecki 1.000. Rubinkowa 500. Kowalski 1.000_ 
Krzyżanowski 1'000. Zdziarski 1.000. Wizgierów
na 500. Chłościcki 2.000. SzarŁowski 3.000. Mot
kowski 2.000. Gabara 1.000. Jawi'oń 1.000. Ga
domski 3.000. Narkiewicz 1.2.000. Balińska 1.000. 
Grzegorzak 1.000. Dosztowski 2.000. M. L. 3.000. 
Zajdowska 1.000. Gorecka 3.000. Zabłocka 15.000. 
Ziemski 2.000. Dz. 2.000. Piekarek 2.000. Kwiat
kowski 1.000. Płatek St. 1.000. Szeligowski j. 
10.000. Petelewicz J. 1.000. Raczemski Z. 1.000. 
Janiszewski S. 1.000. Popek 1.000. Stajenisek 5.000. 
Zalews~i A. 5.000. Chojecki 2.000. 

Razem przekazano na konto obserwatorjum 
w KrakOWie mk. 262.000. 

W. Doletal. 

Do sprzedania Gospodarstwo 
składające się z 21ł; morgi ziemi z zabudowaniami 
dom mieszkalny obory murowane, przy tern zagaj
nik z rozmaitem gatunldem drzewa porządkowego; 
2 morgi łąki dwu i jednokośnej, ziemia pszenna 
częściowo żytnia. Wiadomość: wieś Bobiecko 
gmina i poczta Łyszkowice u Jakuba Trembaczka • 

• 



7 ŁOWICZANIN ~ 22 

nOWY Rozkład Jazdy PoclqgÓW 
OdchodzQ do Warszawy 

a) Z dworca Wiedeńskiego 
pąc, N! 
404 posp. poznański - 444 przez Sochaczew. 
426 zwycz. miejscowy - 5,00" " 
414 " gdański - 8 10 " " 
418 " toruński - 10,39 " S!{iernieWice 
416 " bydgosld - 15.03 " Sochaczew 
402 posp. gdański - 17.41" " 
412 zwycz." - 19.17 " Skierniewice 
428 " miejscowy - 1935 " Sochaczew 

b) Z dworca Kaliskipgo 
518 zwycz. ostrowski - 3.42 
514 " poznański - 7.19 
502 posp. paryski - 7.37 
520 zwycz. łódzki - 14.47 
512 " poznański - 16.18 

Odchodzq do Łodzi, Kalisza, Poznania 
<I) z dworca Wiedeńskiego 

527 miejscowy łódzki - 8.00 
b) z dworca Kaliskiego 

517 zwycz. ostrowski ._ - 1.54 
519 "Iódz~,i - 9.08 
511 " poznańsld - 11,05 
513" " - 21.26 
501 posp. paryski - 2334 

Odchodzq do Kutna, Włocławka, Torunia, Gdańsko, 
Poznania 

z dworca Wiedeńskiego 
403 posp. poznański - 0.34 przez Sochaczew 
415 zwycz. ł:>ydgoski - 1.11 ' " " 
411 " gdallsl<i - 9.36 " Skierniewice 
401 posp." - 11.27 " Sochaczew 
417 zwycz. toruński . -- 16,44 " SI{ierniewice 
41~ ., gdański - 21.05 " Sochaczew 

Przvchodzq miejscowe na dworzec Wiedeński 
a) Z Warszawy 

pociąg Nr. 425 - 16.55, pociąg Nr. 427 - 23.21 
b) Z Łcdzi 

pociąg Nr. 528 - 20.45 

. OdchodzQ dO Skierniewic miejscowe 
pociąg Nr. 452 - 0.10, pociąg Nr. 458 - 15.15 

" ,,454 - 5.10, ,." 460 - 21.40 
" ,,456 - 8.47, -

OGŁOSZENIE. 

Do P. P. CzłonkóCIJ łooolcklego 
Kółka ł1VśIlCllsklegO. 

Wobec znacznega podrożenia terenów łowiec
kich została podwyższona na rok bieżący składka 
członkowska do sumy 100000 mk. 

Zarząd wzywa 1' .1'. członków do wpłacenia 
różnicy przed dniem 15·go lipca r. b. 

Członkowie, którzy w tym terminie dopłaty nie 
wniosą, będą zawieszeni w prawach członkowskich. 
3-1 3ar~qd. 

Przvchodzq ze Skierniewic miejscowe 
pociąg Nr. 451 - 3.08, pociąg Nr. 457 - 20,~7 

" ,,453 - 7.37, " ,,459 - 23,42 
" ,,455 - 14.48, 

Odchodzq Z Kutna do Strzałko\lld 
pocią~ Nr. 1311 zwycz. - 11.10 
pociąg Nr. 13J3 zwycz. - 23.05 

PrzYCbodZq do Kutoa ze Strzałkowa 
pociąg Nr. 1314 zwycz. - 5.50 
pociąg Nr. 1312 zwycz. - 17.50 

Odcbodzq ze Skierniewic do Łodzi, Czestochowv, 
poe. I 

Krakowa, Katowic 
19 zwycz. częstochowo - 2.26 
11 " krakowski - 10.24 przez Trzebinię 

201 posp. katowicl<i - 11.24 " Sosnowiec 
211 zwycz. 'I - 14.21" " 
511 " łódzki - 14.50 " Koluszki 

l posp. krakowski - 15.33 " Tr7ebinię 
301 " łódzki - 20.20 " Koluszki 

3 " kral<owski - 21.46 " Trzebinię 
15 zwycz. " - 22.30., " 
17 " tomaszowski- 22.56 " Koluszki 

215 ,. katOWicki - 23.29 " Sosnowiec 
5 posp. krakowski - 2351 " Trzebintę 

PrzvchodZq do Skierniewic z Łodzi, Czestochowv, 
Krakowa, Hatowic 

14 zwycz. krakowski - 3.57 przez Trzebinię 
214 "katowicki 6.09" Sosnowiec 

6 posp. krakowski - 650 " Trzebinię 
18 zwycz. tomaszow$ki- 7.12 " Koluszl<i 
4 posp. krakowski 734" Trzebinię 

302 " łódzki 844" Koluszki 
212 zwycz. l{atowicki - 14.52 " Sosnowiec 
202 posp. " - 15.24" " 

12 zwycz. krakowski - 18.12 ., Trzebinię 
2 posp. " - 20.38" " 

312 zwycz. łódzki - 21.11 " Koluszki 
20 " częstochow.- 22.08 

Obwodowe Łowicz Wied.· Łowicz Kal. 
a) Odchodzą z dworca Wiedeńskiego 

Nr. 1531 - 3.15 Nr. 1537 - 14.50 
Nr. 1533 - 7.00 Nr. 1539 - 15.55 
Nr. 1535 - 10.50 Nr. 1541 - 20.30 

b) Odchodzą z dworca Kaliskiego 
Nr. 1532 - 3.44 Nr. 1540 - 16.23 
Nr. 1536 - 11.15 Nr. 1542 - 21.27 
Nr. 1558 - 14.50 

Czas 24-0 godzinny, licząc od pół~ocy 
rt;.bFJEkfS.ł'!Płt5&"'f5*9E5F§? ~f1:tiQp§.soiJ§r1!t9h5&± ~ 9&+§+łI 

~ Żądajcie pocztówką, naszego najno-I 
l wszego cennika wszelkiego rodzaju i 

manufaktury, Ekspedycji przesyłek I pocztowych "Nadzieja" w Łodzi ul. Ki-
~ lińskiego 40 Ł. Ł. Cennik natychmiast 
I będzie wysłany zupełnie bezpłatnie 

ł 
---~ i przyniesie Sz. P. dużo korzyści ~-

10-5 
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Ul sobole dn. 9 i niedziele dn. lOIUI r. b. 

Hrabia Sandorf 
Powstaniec-męczennik-mściciel. . 

Dramat wytwórni .,Gaumont" w Paryżu w 4 serJach 
każda serja stanowi bezwzględnie oddzielną całość 

II serja: "Walka o miljony" 
Dla dzieci i młodzieży dozwolony. 

obcasy i podeszwy gumowe 
-ą trwalsze od skóry, chronją nogi. oszczędzajl\ 

: : :: obuwie :::: 

Palma Kauczuk, !P. l Olr. odo. 
Dom Komisowy. 'N.AHSZAWA 

ul. Kupiecka 10 (dom prl.ejściowy Nalewki 30) 
6-1 telefon 288-82. 

Afrllmenf /lJ proszku 
=== bardzo trwały === 

~iABłłrY I Bel.e.OWy 
po mk. 600 do nabycia w Księgarni K. Rybackie~o. 

Z powodu wyjazdu do odslqpienia 
hetnisko, 1 pokój i kuchnia 

Wieś Paleniec ł kilometra od Gtowna. 
.... ~) W. Gaiari<yńsi(i, Podrzeczna 15. (~-

Z powodu wyjazdu i likwidacji składu 

(d,przedai łOCIJaróCIJ ClJełnlanvch 
po cenach niżej kosztu 

W. Tatarzyński, Podrzeczna 15 
od godz. 9- 12 i od 3-6. 

- Redaktor i Wydawca Mieczysław Szajding. 

CZEJKOL _A DĘ 
najwybornieJszq najwiekszeJ '" kraju fubrvki 

T-WD GOPLAnA" w Po-
A k c. " znaniu. 

Żądać wszędzie. 
Przedstawicielstwo na b. Kongresówkę 

Kresy Wschodnie: 

Bom Handlowy KAR O L P O II ft ~ K I i ~ynowie 
WARSZAWA, Wiejska 1, tel. 194,88. ł.-l 

Warszawski Skład fabryczny tamże. 

Zbiór Książek 
Około 200 tomów łącznie z broszurami 

beletrystyczne i naukowe 
=== większość w oprawie =--= 

okazyjnie do sprzedania. 
ŁoWicz, Koński Targ 14. St. Obrzydowski. 

Ogłoszenie. 

W dniu 24 b. m. o godzinie 1 po południu 
odbędzie się w sali Straży Ogniowej w Łowiczu 
O~ólne roczne zebranie członków Stowarzyszenia 
Spożywców "Łowiczanki" z następującym po
rządkiem dgiennym: 

1) Zagajenie zebrania 
2) Wybór przewodniczącego, asesorów 

i sekreta. za. 
5) Odczytanie protokulu Rady Nadzorczej 
4) Odczytanie protokulu Nadzwyczajnego 

Ogólnego zebranIa z d!1. 28/1 r. b. 
5) Sprawozdanie delegacji o·ch wybrane; 

w dniu 28/1 r. b. 
6) Odczytanie i zatwierdzenie sprawozdania 

za 1922 r. . 
7) Podział czystej nadwyżki 
8) OdczytanIe sprawozdania za 1 kwartał r. b. 
9) Wybór 6 członków Rady i 3 członków 

Zarządu. 
10) Wolne wnioski. 

Zarzqd Stowarzyszenia 
Spożywcow "Łowiczanka" w Łowic~u. 

lok Szaja zgubił książkę wojskową przez P. K. U 
w Skierniewicach. 170-3-2 

Jan Smigielski z Kostki, (ŁoWicka wieś) zgubił 
książkę odroczenia wojskowego wydaną w P. K. 

U. w Łowiczu. 177 5-1 
'A~n'fesZka -S'Zitlc-Z;riiTeszkala w -[oWiczti-·żgubUa 

paszport niemiecki wydany w Warszawie i ma
rek 130. 179 l-l 

fi_Oracja n - J aracZeWskTnauczyc ferZ-ŁYSikoowlc:--zg'ubfł 
legitymację nauczycielską, prosi znalazcę o od

danie do redal{cji "ŁOWiczanina" 180-1-1 
Druk K. Rybackiego w Łowiczu. 


